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P R Z Y J E C H A L I  DO KRAKOW A.

Od dnia  12 do dnia  13 Paźdtieririka ,

S t r a s z a k  A n n a  o h . ,  l t y s l r z o n o w s h i  I t f a ry an  o h . ,  
G i l s z y n s h i  I g n a c y .  I l o r d l i c k a  M a r y a  , S z c / .y p h o w s h i  
J ó z e f .  L us l .ow sl i i  W ł a d y s ł a w  o h ,  z  P o l> h i  ; —  YVe- 
s ie n l io l l z  J i y d e r y k ,  I ł l ize rs h i  l c l i \ ,  L i p i ń s k i  l \ ' ] \ x y 
M a r k i e w i c z  ^ 'e r d  ? S u r o f e s ih o f l  r a d  z c a , S u h a U c l i e f f  
E l ż b i e t a  K c r c e l l i  H e le n a  o h . ,  IN iro tm ora ow  A l c \ a n d e r  
s z a m h e l a n  r o s s . ,  I i  o c z n n o w ie z  S a h i n  o h . ,  L i o h a t s z c f f  
P i o t r ,  S l i a r t e w a k i  P i o t r  o h . ,  z. G a l i c j i .

fftjjc c h a li z Krakowa.

S z y d ł o w s k i  T e o d o r  ol>., L u b i e ń s k i  T a d e u s z .  K o sc o  
i n t o n l n a ,  I t i r u t m o r z o w  A l r * a m l e r ,  l . i . e l iaH e l ic lT  P i o t r ,

AA’ i1.1oi* F r a n c is z e k
A n .
Zam o jsk i  F o r tu n a t ,  do P o l s k i ; -  -*.v.a
oh.,  Kom or lir ., do G a l i c j i ; —  Martsehcnho saainbclun 
ross. ,  do Pruss.

Przedwczora j  p rzybył  tu miody  w i r t uoz  na
sk rz y pc ac h ,  Pan F re d - tu m l ,  p ie rwszy  skr zypek 
dworu  Króla Jmc i  Duńskiego;  i za  kilka dni ma dać 
konce r t  w  tea t rze .  A r ty s t a  len powraca  t er az  
z W a r s z a w y ,  gdzie dal  sześć k o n c e r t ó w ,  z 
k tó rych  t r zy  w  wiclk i em teatrze.

W iad om ości za g ra n iczn e .

—  Trycst 19 Września. —
P rz yby ły  tu dziś pa roplyw Johunn  p r zy ­

wiózł  nam wiado moś c i , że cesa rsko -k ró l ewska  
aus l ryacka  f r egata  l enere, op ięć  mil morskich 
od przylądka Karmel  w S y r y i  wpadła  na miel iznę,  
i aby dostać się zno w u  na wodę musiała w y ­
rzucić  w  morze  ciężkie działa.  JNa doniesienie 
o Irin pospieszył na tychmias t  j e d en  l i n iowy 
ok rę t  angielski  i dwie ko rw e t y  ausl ryack ie  na 
pomoc fregacie.  Bliższych r apo r tów  nie mam y  
dotąd.

—  Paryż 2 4  W rześnia. —  
Pos t anowionem b v ło ,  że  x i ąż ę  Auma le  w

dniu swego  przybyci a do P a r y ż a ,  ma  o t r zymać  
nominaeyę na  stopień k w a t e r m i s t r z a , (marćcba l  
de Camp),  Zamach k tó ry  zakłóci ł  u roczystość  
w j a z d u ,  spowodował  odroczenie tej nomiuacyi .  
S łychać  t er az  żc ten awa ns  x i ęc i a  Auma le  
za  kilka dni ogłoszony będzie w  dz i enniku  
u rzędowym.

Ins l rukcya procesu względem zabu rzeń  k t ó r e  
mia ły  miejsce w  Clermont ,  rozpoczęt a  się przed 
sądem król ewskim w  ii ioin.  Li czba uwięz io ­
nych w tej sp rawie  osób,  j e s t  bardzo znakomi t a ,  
w  i eta z  łych k tó r zy  w p i erwszych dniach swego 
a r e sz towan ia  bardzo ścisłe byli s t r z e ż e n i , do­
zwolono j ak  wsz ys tk im  innym przechodzić  sip
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po dziedzińcu więzienia  i r ozm aw ia ć  między 
sobą tudzież z swemi  k r c w n cm i .  Nies lychać  
dotychczas  nic wzgl ędem r ezu l ta t u  odbytych 
badan.

Zw ie łk i emzadz iw ien i em dowiadujemy się,  żc  
gminy'  Bcaumout  i Aub r i es  które  wzburzeniu  w  
Clerinont  tak czynnie  dopomagały,  j u ż  oddawna 
na  oli iedwie pozwoli ły u siebie odbyć w  zupe ł ­
ności  spis domów i mie szkańców,  nie s t awia j ąc  
na jmnie j szego oporu.  Tym sposobem nie miały 
na jmniej szego  powodu mięszania  się do ro z r u ­
chów w  C lcrmont ,  k tó rych pozorem było z n i ­
żen ie  podatków,  i współdzi ałani e tamtejszych 
t o w ar zy s tw ,  k tó r e  te g m i n y  sztucznie  podbu­
r z y ł y ,  j e s t  j u ż  t er az  nie wątpi ł  wem.

Conslilutionnel obszernie  dziś r ozprawia nad 
sp r aw ą  wschodnią .  Powód  -do tego bierze z 
mn iemanej  wspólnej  no ty  k tór ą Angl ia  o t r zymać  
miała  od i nnych  mo ca r s tw ,  w przedmiocie  p r ze ­
d łużonego  pobytu floty angielskiej  przy brzegach 
wschodnich.  \Conslitulionnel sam n i ewie r zy  
is tnieniu tej noty' . N

—  Tulnn 17  W rześnia, —
Paro p ł yw  Cocytus p rzybył  tu dziś w ie c z o ­

r em  o godzinie 5 z A lg i e r u ,  zkąd wyp łyną ł  w  
dniu 15 z depeszami i pasażer ami  cywi lnemi  i 
wo j skowemi .  Pa rop ł yw  ten przywióz ł  najpo­
myślni e j sze wiadomości  wzgl ędem kolonii .  P o ­
tęga  Abd-cl -Kadera  co r az  upada.  J e n e r a ł  g u ­
b e rn a t o r  o t r z y ma ł  od wielu s ze jków l isty,  k tór e 
i i i u  d on osz ą ,  że  wszys tk i e  pokolenia między 
M e l id i a ,  Mil iana i Mcdeah sk łonne są do pod­
dania  się f r a n c u z o m ,  j eś l i by  tylko wo jsko  f r an ­
cusk i e  zdołało zmusić  byłego beja do oddalenia 
się.  J en e r a ł  Ba raguay  dTli l l iers w kró t ce  r o z ­
pocznie w y p r a w ę  w  tym celu.

—  'A lg ie r  l  t  W rześnia. —
Mimo spokojiiości k tór a  na całej  r ównin i e  

panuje  . s ł ychać  j ed na k  codzień o nowych  k r a ­
dzi eżach ,  k tó r e  a r abowie  dopełniają z taką pe­
wnością  i chy t r o śc i ą ,  żc  z as ług iwać  mogą na 
imie na j z r ęczn i e j s zych  złodziei  na całej kuli 
z iemskiej .  W  nocy 9  b. m . ,  banda jedna od­
w aży ł a  się zbl iżyć aż pod Uusscin Dey i up ro ­
wadzi ła  3 0  w o łó w ,  będących własnością  j ed ne ­
go r zeźnika .  Dopiero n az a j u t r z  z r ana  pos t rze­
żono tę k radzi eż .  N az a j u t r z  zapewn ie  ta sama 
g ro m a d a , ośmielona p ;e r w sz em  powodzeniem,  
skradła  130 wo łów w  blizkości Buffar ik.  (Na ­
wiasem mówiąc  nie bardzo to są ude rza j ące  
dowody  bezpieczeństwa na równ in i e ,  ó k tór em 
ciągle rozprawiają  r apor ta  z Algi eru  i nazw an ie  
podobnych przypadków k ra dz i eża mi , zdaje nam 
się za  \ a d l o  uaiwnćtn) .  \ \  ys l auo wo jsko  za

rabus iami ,  ale oni uprowadzi l i  j u ż  swo ję  zdo ­
bycz w  gó ry .

Na jśwież sze  z głębi nadeszło wiadomości  
donoszą ,  że  Abd e l-Kaue r  sprowadzi  swoją  ro ­
dzinę z  Tekcdc inp t ,  poni eważ  mniema że lam 
nic j e s t  j uż  dość bezpieczną.  Pośle on j ą  na  
zachód ku gr an i cy ma ro ka ń sk i e j ,  pod pozorem 
pobożnej  pielgrzymki ,  is totnie zaś  aby  j ą  bez­
piecznie umieścić,  pon ieważ  z j e d n u j  s t r onyzb l i -  
ż an ie  się naszego wo jska ,  z  drugiej  zaś  od­
s t ępstwo po ko l eń , obudzą w  nim silne obawy.  
Biega naw e t  pogłoska k tór a j ed na k  pot rzebuje  
po tw ie rd ze n i a ,  żc  na jważn i e j s zy  i najs i l nie j szy  
z  j ego  kal i fów,  rozpoczął  ukł ady  z  f r ancuzami  
wzg lędem poddania s ię im.

Przegląd dzienników francuzhich.
Constilulionnel z awie r a  a r t yk u ł  o podróży 

pana  Thi er s  po Niemczech z k tó rego  p r z y t a c za ­
m y  wy ją t ek :

sPod róż pana Thi er s  ma  cel tylko n auk ow y .  
Zbie ra  on ma te rya ły  do swoje j  bi s toryi  c esar ­
s twa .  Własnc in i  oczyma  ogląda miejsca  un ie ­
śmier t e ln ione  zw yc i ęz t wa m i  i geniuszem 'Wie l ­
k iego Napol eona .  —  Tam na łych po lach ,  na 
k tó rych  niegdyś  g rzmia ły  działa potężnego mo­
ca r za ,  i w  jednej  chwili  obalały pańs twa ,  c ze r ­
pie on i s zuka  natchnienia .  Mocniej  i si lniej,  
j ego  f rnncuzkie  s er ce  bić m u s i ,  kiedy przebie­
ga te n i e za t a r t e ,  te w i e k o p o m n e  pomniki  s ł a ­
w y  wojennej  c e sar s twa .  Nie  wątp imy  że  po ­
dróż  pana Th i er s  będzie z p r awdz iwą  korzyścią  
dla bis toryi  wielkiego wodza .  Pan  Thiers ,  z 
ł atwością ,  z n i epo równaną  szybkością  umie do­
s t rz egać ,  poz na wa ć .  W ró c i  do F ra n c y  i w z b o ­
gacony  w ic iu  nowemi  u w a g a m i ,  spos t rzeżeni a ­
mi  i wr ażen i ami .  —  Chociaż  wiele j u ż  opisów 
życ ia  Napo leona wy sz ło  na  widok publ iczny,  
m a m y  j ednak  p r awo  sądz i ć ,  ż e  dzieło k tór e  
wy jdz i e  z pod mi st rzowskiego  pióra p. Thi er s ,  
naj lepiej ,  najdobi tniej ,  odbije nam życic  s ł aw ne ­
go męża ,  i pełne blasku i n ies zczęść  koleje k tó ­
re  r azem z nim przebi egała  Frnncya .  P.  Thi er s  
dziesięć łat  swoje j  młodości poświęci ł  śkr eś leniu 
bis toryi  r e w o lu c j i  F r ancuzk ie j ,  dziesięć lat p ra ­
cował ,  s zukał ,  szper ał ,  i nakoniec  wyda ł  a r cy ­
dzieło.  N ik t  lepiej od niego,  nikt  t ak g łęboko 
tak fi lozoficznie nic pojął  i nie r ozebra ł  w ie l ­
kiej  r ewolucyi  F r ancuzk i e j .  Wierny  jaki  blask 
rzuci ło na młodego au to r a  to dzieło,  k tór e  o-  
tw orz y ł o  mu podwoje  akademii  f r ancuzkie j ,  i 
wp rowadz i ło  ua  bu rz l iwą  drogę pol i tycznego 
życia .  P rzekonaui  j e s t e śmy  że bis iory* N ap o ­
leona odznaczać  się będzie (cmi samcmi  p rzy­
miotami co i p ie rwsze  j ego  dzieło,  p rawdą  hi­
s t o ryczną ,  śmiałym i uieodbieie pot r zebnym Li-
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s t o n k o w i  zapa ł em,  i nareszcie  fi lozoficznćm 
zgłębieniem i ocenieniem cz łowieka i w yp ad ­
ku w . —  Mówiąc  ta o podróży pana Tliiers," t r u ­
dno pominąć ,  t rudno nie wspomnieć o up rz e j ­
mości ,  z jaką  nasz  s ł awny  deputowany  w  pań ­
s twach  Niemieckich j e s t  p rzy jmowany .  W s z ę ­
dzie jego obecność wzbudza  zajęcie ,  powszech ­
ność  rada poznać  cz łowieka ,  k tó ry  samą po- 
t r g ą  ta lentów wzbi ł  się tak wysoko ,  i tak wa żn e  
za ją ł  s t anowi sko w sferze pol i tycznej .  Gościnne,  
p r zy jazne przyjęcie k tór ego  wszędz i e  doznawa ł  p. 
Tli iers w  N iemczech ,  naj l epszym j e s t  dowodem,  
j a k  mylne sq mniemania t y c h , k tó r zy  koniecznie  
chcą upa t rywać  w  narodzi e n i emieck im ,  nie­
p rzy j aznego  nam sąs iada.  —  W  różnych epo­
kach ,  w  różnych  czasach,  b roń  f r aucuzka  ście­
r a ł a  się z n iemiecką.  Często byliśmy zw y c i ę z ­
cami , ale byl i śmy i z w y c i ę ż a n i ; wspomnienia  
tych walk  k r w a w y c h ,  ty cli olbrzymich zapasów,  
nie wygasną  wprawdz i e  nigdy w  naszych i w 
niemieckich sercach,  ale to są wspomnienia  w z a ­
jemnej  s t aw y ,  z w yc i ę z t w ,  wawrzynów ' ,  ale 
nie n ienawiści ;  — między nami i niemi is tnieje 
t ylko szlachetna rywa l i zacya  ins lylucyi  pol i tycz­
nych ,  r y w a l i z a c j a  p r zem ys ł ow a ,  handlowa,  r y ­
w a l i z a c j a  sz tuk  p i ę k n y c h , jednem s łowem r y ­
wa l i zacya  dwóch ucywi l i zowanych  na rodów ,  
k tó r e  szanu ją  się wza jemn ie ,  i r óżnemi  drogami  
dążą  do celu swoich p rzeznaczeń .*

—  Londyn  2 4  W rześnia. —

W c z o r a j  posiedzenie izbj’ w y ż s z e j ,  p rawie  
W zupełności  poświęcone było p rzy jmowan iu  
p t l j c j i  tyczących się po na jwiększe j  części  i 
p rzedmiotów,  k tór e  w tćj chwili  publiczną u w a g ę  
za jmują .  Zadziwia jącą  była j edna  p rzez  lorda 
Broughain przeds tawiona  ale nie podpisana 
pr zez  niego p e t y c y a , wnosząca  aby Jej  Kró­
l ewska  Mość nakaza ł a  wygnan i e  J ezui t ów  z po ­
ł ączonych k ró l es tw  a przynajmn ie j  z I r landi i .  
Oświadczył  przy tein żal  z powodu,  źe  zbadanie 
nieszczęś l iwego s t anu pańs twa  tak j es t  zw łó -  
c z o ne m ,  co j edyn i e  przypisać na leży w z a j e ­
mnemu  b rakowi  zaufani a m iędzy  cz łonkami  
gabinetu.

W  izbie n i ż s z e j , k tó ra  dziś znowu  zmieni ła  
s ię  w k o m is s y ę  funduszów,  s i r  Gcorge  Ciarkę 
p ro j ek tował  s t anowcze  za twierdzeni e  żądanych 
przez  przesz ły gabinet  funduszów; pan S t e w ar t  
chce p rzeds tawić  mocj ' q tyczącą  się nędzy  r o ­
bo tników fabrycznych.  Do bilu sir l loberl. i Pecl,  
wzMędcm przedłużenia  komissyi  ubogich zapo ­
wiedz iane  są t r z y  p o p ra w k i , między iuiicmi 
pop rawka  | aua Roebuck ,  żąda jąca  aby ta ko- 
inisya zupcime żoslala  znies ioną a je j  ohoo i ązk i

aby powierzono minis t rowi  sp r aw w e w n ę t r z ­
nych.

Gabinetowi  s i r  Rober ta  Peel  z a rzuca j ą ,  iż 
z aczyna swoję  adiniuis t racyą od zaci ągania  d łu ­
gów.  F un da c j a  pięciu mi l ionów funtów sz t e r -  
l ingów w  papierach skarbowych  , k tór a  nadto ma  
być napowró t  spłaconą,  (co w obecnych ok o ­
l icznościach niedaloby się wy konać  inaczej ,  j a k  
przez  wydanie  takiejże summy nowych papierów 
z d łuższym terminem),  j e s t  istotnie p ow ięk sze ­
niem długu na ro d ow eg o ;  ale z ar ząd  f i nansowy  
nie jes t  wcale win ien t ym koniecznym ś rodkom 
f i n ans ow ym ;  podobnie j a k  gabinet  Soul t -Guizot  
w e  F raneyi  nic jes t  t emu winien że w  roku  
1840  okaza ł  się deficyt.  Russeł  i Thi cr s  są  
odpowicdzialnemi  za  lo że Peel  i Guizot  muszą 
się od wo ływ ać  do kr ed j ' tu  państwa,

Dziś o tworzone  zost a ły  podpisy na fundacyą 
5  mi l ionów i n i e w ą t p i ą , że  cała summa  w k r ó t c e  
podpisaną zos t anie .

A r t y k u ł  ko re spondency jny  w  M ornin* 
Chronicie z Konstantynopola  1 w rze śn i a ,  mówi  
o ciągle wo jennej  postaci Mchmeda Ali .  Tc  
zamia ry ,  mówi  au to r  a r t y k u ł u , podsycane są 
przez  j edno  wielk i e mocar s two (klórera  może 
być  tylko F rancya . )  i z  tom mają mieć zw iąz ek  
us i ł owania  j ak i e  n iedawno ukaza ły  się w  celu 
wzbudzen i a  powstani a w  państwie osmnńskićm;  
m i s y ap an a  Pis ea tory  do A ten  , u si łowania  dz i en ­
n ików f i ancuzkich  w  podburzaniu fana tyzmu  
rel igi jnego p rzec iw T u r k o m ,  i ty s i ączne  inne 
okoliczności .  Morning Chraniele objawia  także  
podobne obawy .

—  Dnia  25  IFrześnia.
Zapowiedz iaua  ucz ta  re formi s tów  na cześć  

lorda O o w i c k , odbyła  się w  d. 20  b. m .  w  
Sun de r l an d ;  około 250  o sól) należało do niej .  
Lord l lowick miał  mowę  w  końcu której  o św iad ­
czył  iż nic może zaufać  si r  R.  Peel ,  k t ó ry  j ako  
minis fer  i pol i tyk dał tyle dowodów b raku  bjr- 
st rośc i ,  roz sądku  i p r zezorności .  Natura lnie"  
całe zg romadzeni e  zgodziło się radośnie z tein 
o świadczeni em.  , _

Z Lima mamj '  wiadomości  po dzień /  li. ni. 
Wo j s ko  k tór e  Snuta  Gruz wys ła ł  z  Guayaąui l  
do P i u r a ,  zostało tam przez wojska  r ządu  pe­
ruwiański ego zupełnie pobite i wz i ę t e  w  ni ewolę ,  
a wszyscy  dowódzcy zostali  roz s t rzel an i .  Rząd
j ene ra ł a  Ganian a zyska!  przeto n ow ą  si lę,  San t a  
C ruz pozostał  w Guayaąui l .

—  IFcnecya 15 W rześnia. —
Jakko lw iek  zaspakaj a j ąco brzmią l isty h a n ­

dlowe Z W ie d n i a ,  da w ne  zaufanie  a Laidzi ej
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j es zcze  J a w n a  żywość  ruchu handlowego lak tu j a k  
w T ryesci e zwolna  bardzo powracać  zdaje  się. 
Wysi l en i a  jakie s l an hand lowy czynić  musiał ,  
aby się ochronić  od dalszych n ie szczę ść ,  by ły  
zby t  wielkie i zbyt  d ług i e ,  i musiały pociągnąć 
za  sobą s tan uśpienia.

—  A lc.iaitthya  G Września. —
Brvg  Francuzki Bougainci/le, p r zyw ióz ł  tu 

wiadomości  z Bej ru t  po dzień *2.) s ierpnia (m ie ­
s i ęczny sta tek pocz towy  angielsk i czekał  jeszcze  
na pocztę i ndyj ską  i dopiero około 10 albo 11 
przybędzi e t u t a j . )  Druzowic  i Maronmi ,  ciągle 
byli bardzo n i e zg o J n em i , tamci  bowiem emira 
S u i e m a n , ci z aś  os tatni  emi r a  Kassem k t ó ­
r y  t e r az  p anu j e ,  i j e s t  im ba rdzo  p rzychylny,  
chcą mieć swoim , \ięcicm.  U t r z ym u ją ,  źe 
T u rc y  sami  podbudzają do tych n i ezgod ,  aby 
p rzez  j edno  s t ronn ic two  drugi e na we dzy  
t r zymać .  Mie szkańcy  gó r  ciągle opierają  
się nar zuconym im opłatom i ha r a czo m;  nic 
nie płacą , a Tu rc y  w y ją w s z y  w  miastach,  
nie maj ą  si ły wymus i ć  u szanowania  . uległości .  
W szędzie  panuje  n i e po rządek ,  rabunk i  są  cl.lc-

bem powszednim,  i t ak  s ławni  Arabowie  Ancsi ,  
z rabowal i  n iedawno k a r a w a n ę  z Aleppo w io ­
zącą  złoto i j edwab.  Bod Bej ru t  stoją ciągle 
cz te ry  ok rę l a  l iniowe angielskie i j eden  paro-  
p lvw.  Kont radmira ł  aus t ryacki  Bamleira p r z y ­
był  tam kilku dniami p ie rwej .  P r zyw ióz ł  on 
pa t ryar szc  Maro ni tów 90 00  talarów' ,  dla r ozda ­
nia icli między ubogich góral i .  Mn iemano ,  ż e  
będzie się s t a r a ł  wys tąpi ć  jako pośrednik w  
wspomi. ionycli  powyżej  za ta rgach ,  ale nie L lo 
nadziei  iżby t a ko w e  bez  roz l ewu  k rw i  Diugiy 
być uspokojonemi .

M yp raw a  angielska na r zece  Eu fra t ,  k tór e j  
j ak  wiadomo niedawno z r abow aną  została  k a r a ­
wa na  z ' y w n o ś c i ą ,  napotyka ter az  t rudności  
innego,  ważni ej szego  rodza ju.  Pa ropł j fwy sioją 
na grunci e i nie mogą ani  naprzód ani w  t y ł  
się poruszyć .  Zna jdo wa ły  się w  k r y l y c z iu m  
położeniu,  bo zmuszone  by ły  wysadzi ć  w sz ys t ­
kich ludzi i w  obwaro wany m obozie bronić się 
przeciw napaściom A rab ów ,  k tó r z y  im odcięli,  
dowozy .  Od T u rk ó w  nic można  jpyło spodzie­
w ać  się wsparc i a .

£ £ o n i c s l c i i ? a  U r a ę t ó o w c .

Archikonfralernia  M iłosierdzia i  Banku 
Boboznego.

P o s t ę p u j ą c  w  du ch u  a r t y k u ł u  5 i  o r d y n a ­
c j i  p r z e z  S e n a t  R z ą d z ą c y  z a tw ie rd zo n e j ,  z a ­
w ia d a m i a  w sz y s t k i ch  k tó r yc h  d o ly c z i ć  mo ż e ,  
iż fan  ty k ^ - j no to w e  k t u r e  od lat  d w ó c h ,  i s u ­
k i e n n e ,  b ió i  e pd  r o k u  i s ze śc iu  n i edz i e l  w l i an  
ku  ' P o b o ż n y m  za s t a w i o n e ,  w y k u p i o n e m i  n i e -  
EOSi.Ty, dnia 15 l i s t op ada  i na s t ę pn ych  1S 11 
r o k u  od go dz in y  9  z r a n a  di) 1 z po łud n i a ,  
W k am ie n i c y  u l icy S i e n n e j  pod L .  53 
p r z e z  p u b l i c z n ą  l i c y t a c j ą  s p r z e d a n e m i  b ę d ą ,  
B po  o d t r ą c e n iu  k w o ty  z b a n k u  na za s t aw  po­
w z ię t e j ,  r e s z t a ,  czyl i  n a d w y ż k a ,  w c i ą g u  l a t  
sześć;  u od l i c y t a c j i  r a c h u j ą c  w leściciedomi 
z w r ó c o n ą  zo s t an i e ,  n i e o d e b r a n a  zaa,  po u p ły ­
w ie  t e go  cza su ,  s t ani e  s i ę  b a n k u  w łasnośc i ą ,  

K r a k ó w  dn . a  1 p a ź d z i e r n ik a  "841 r.
S t a r s z y  Ącęł)ikofi fra ' t«rnH,  

Bartynotrski,
( l f ' )  S e k r e t a r z  Strzelb teki.

i -o t e k y a  k r a j o w a .
53 c i ągn eniu d. 13 P aź d z i e rn ik a  184!  r. 

W p rzy t omn ośc i  o sób  od R z ą d u  do t e go  w y ­
z n a c z o n y c h ,  w y c i ą gn i ę t a  z k o l a  zo s t a ły  na-

5 8 .  —  7 1 .  —  8 5 .  —  6 5 .  —  4 2 .

P r z y s z ł e  c i ą gn i e n i e  9G4 p r z y p a d a  dni a  2 0  
P a źd z i e rn ik a  1841 r .

C E N Y  Z l l O Z  A

na targowicy publicznej w Krakowie w 3 ch 
galunkuch praktykoirane.
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